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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Z  M a d r y t u  d n i a  25. c z e r w c a .  Mamy 
wiadomości z O p o r t o  po dzień 19. czerwca. 
Faczeln icy libera lnej party i wojska jnnly, jako 
to :  baron A l m a r g e m ,  T o r  nos  i C e s a r
K a s c o n c e l l o s  podali się do dymisyi, a wła
dza przeszła w ręce lego stronnictwa, które za 
m igu cl istow-sltie uważają. l ’ o v o a s  miał na
czelne dowództwo nad wojskiem.

Z  G r i j o  głównej kwatery marszałka S a 1- 
d a n h y ,  spostrzeżono dnia 20. połączoną eska
drę, lilóra płynęła ku ujęciu Duero. Spodzie
wają się tam, że dnia 23. lub 24. stanie hisz
pańska armija przed O p o r t o .

M s z B i R i i i j a .

Z  M a d r y t u  d n i a  26. c z e r w c a .  Sadowe 
indagacyjc , które rozpoczęto z powodu za
machu wym ierzonego na życic hi ulowej, na
prowadziły na wyśledź enie tajnego po fcalej

Hiszpanii rozga łęzionego, politycznego toV 
rzystwa , którego zam iarem  ma być obalenie ' ft, 
monarcbicznego rządu ■ wytępienie ch rześc i-~ ""~  
jaóskiej re lig ii. Okazało s ię , że na czele  te
goż towarzystwa stal n ie kto inny, tylko Infant 
D o u  F r a n c i s c o  d e  P a u l a ,  teść królowej,
£e bywał na posiedzeniach tegoż towarzystwa 
obecny i podpisywał jego  uchwały. M inistro
w ie pociągnęli przed kilką dniami tego na 
b e z d r o ż a  sprowadzonego Infanta do odpowie
dzi i z a g r o z i l i  mu wygnaniem z kraju , je że li 
na dal w tak bezbożnem  przedsięwzięciu  udział 
m ieć będzie. Z  tem  wszysthiem Iufant ten 
ja !- przedtem  tak i teraz jest ustawicznym to
warzyszem królowej.

Wielka BrjlBnljR 8 Irlandjja.
Z L o n d y n u  d n i a  30. c z e r w c a .  Gazeta 

Times wyświeca dziś wypadki w  Chinach i u- 
sprawicdliwia postępek Anglików  przeciw  K a n 
t on o wi .  »C i ,« pisze gazeta Times, rltlórzy 
niedokładnie są obeznani z warunkami angiel
skiego postępowania w Chinach od czasu trak
tatu P o l t i n g e r a ,  zdziw ili się zapewne n ie
przyjacielską demonstracyją Sir J o l i u a D a v i  s, 
i nic uznają je j za sprawiedliwą; ci zaś, któ
rzy jc  znają, którym wiadoma jest zuchwałość 
Chińczyków i angielska cierpliw ość, będą się 
w ięcej dziw ić tej długo odciąganej sprawiedli
wości , z jaką ich przecie raz skarcono, niż 
wykonaniu czynności, która zdawała się prze
chodzić siłę Anglików. Zaszła bowiem najpro- 
blcmatyczniejsza ze wszystkich katastrof, to jest 
mała wojna, a to, w okolicznościach, po któ
rych się n ie można spodziewać spiesznego I 
pewnego rozwiązania tej sprawy. Zaszła ona 
w oddaleuiu ki lku tysięcy m il z m ałem i za- ■ 
sitkami i również rnałem uzbrojeniem  prze
ciw narodowi, którego bezpośrednia i na m ie j
scu bedaca siła odporu , powinna była ltouie- 

I
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czn ie wywołać doskonalsze uzbrojenie i roz- 
wazniejszc natarcie. K ilka kompanij l8 go ltró l. 
irlandzkiego i 42go pułku piechoty Madras, 
trzy parostatki i jeden  bryg wykonały to, cze- 
goby jeszcze przed  kilką laty daleko większa 
zbrojna sita niebyła się ważyła wykonać. K ie
dy m y Sir Johnowi Davis i angielskim  kup- 
com  życzymy szczęścia z powodu tych niespo
dzianych dowodów energii i odw agi, jednakże 
n ie  m ożem y uważać tego sporu za zupełnie 
ukończony, ani tez zapominać, źe wcześniejsze 
zbrojne wystąpienie byłoby zapobiegło kolizyi, 
której skutki dotychczas są jeszcze bardzo wąt
p liw e. Zarzut ten tyczy się n ietylko samego 
Johna O a v i s .  Juz w  innych okolicznościach 
okazaliśmy, że traktat, który nam dał H o n g 
k o n g  i przyobjecał otworzyć handel w głąb 
Chin, zaopatrzony był tak w ielom a zastrzeże
niami, że wszystkie pozorne korzyści dla nas 
przepadły, i że Chińczycy cały zysk ztąd od
n ieśli. Wyjąwszy bow iem  małą wyspę, na któ- 
rńj powićwa bandera angielska, i gdzie rezy
duje angielski gubernator, nie wyrósł dla nas 
żaden istotny zysk z tego traktatu, którego 
przecież jawnym  zam iarem  było rozszerzenie 
i  pow iększenie naszych związków i naszego 
handlu z Chinami. W  przedłożonych izbie 
niższej papierach wykazano teraz, że nasz han
del z kupcami K a n t o n  u zm niejszył s ię , i 
że  udawanie się chińskich kupców do H o n g 
k o n g ,  zatamowane jes t licznem i rozporządze
niam i , które zupełna nieznajomość chińskich

Erzesądów i zupełne zapom nienie angieskiego 
onoru podyktowały. Jednakże, cóżkolw iek- 

badź się stało , niemasz w ątp liw ości, że w  su
marycznej drodze wym ierzono najkrótszą i naj
zupełniejszą karę. Zabrano i rozbrojono wa
rownie nad ujściam i rzek i, zagwozdżono 879 
armat, i wystawiono sam K a n t o n  na n iebez
pieczeństwo szturmu, wszystko to wykonano w 
trzydziestu sześciu godzinach, po odpłynięciu 
m alutkiej zbrojnój siły z H o n g k o n g .  W  
dziesięciu dniach powróciła ta mała eskadra 
do domu po zezw olen iu  ze strony Chińczyków 
na wszystkie nasze żądania.

Franc jja .
Z  P a r y ż a  d n i a  1. l i p c a .  Spór m iedzy pa

nem  G ir  a r d i n a m inisteryjum  nastręcza d z ien 
nikom  opozycyi ciągle osnowę do powstawania 
jak  najmocniej na ministrów , to jest na pana 
G u i z o t a  i D u c h a t e l  i na rząd w  ogólno
ści. Skreślenie, jak ie  zawiera Journal des De- 
bats o politycznej wartości głosowania izby de
putowanych w  tej sprawie, nazywa National fał
szem  , i u trzym u je, że  cała ta rozprawa jest

odgrzebywaniem brudu i hańby, przeciw  któ
rym  takowe gtosowauie nic nic pomoże-

Sprawozdanie pana R e u o u a r d  o uprzed
niej indagacyi komisyi sądu parów w  procesie 
p rzeciw  jenerałow i C u b i e r e s  i jego  współ
uczestnikom , zawiera wykaz, jak  sobie kom i- 
syja w  tej sprawie postąpiła. Oto zabrano 1200 
dokumentów, ściągających się do koncesyi na 
kopalnie soli w G o u h a n a n ,  przytem  cała 
korespondencyję jenerała C u b i e r e s  i pana 
P e l l a p r a t  byłego jeneralnego poborcy, ró 
w nie jak i korespondencyję przeciwnika P a r -  
m e o t i e r .  S łychać, że ówczasowy m inister 
budowli publicznych pan T  e s t e zawikłany 
jest w  tę sprawę przez listy pana P e l l a p r a t ,  
jednakże bez pośreduiego okazania, że on jest 
spótwinowajcą, i tylko przez b ilet pisany jego  
ręką do jeuerała C u b i e r e s  w taki sposób, 
że komisyja była zmuszona uznać go także 
za podejrzanego i spółwinnego. Rzeczony b ile t 
datowany jest z N  e r i s i donosi jenerałow i , 
żeby się nie obawiał o zw leczen ie koncesyi , 
gdyż on przejrza ł na własne oczy wszystkie ścią
gające się do tego papiery, a zatem na przypadek 
niebylności jego , n ie m oże niepomyślne sprawo
zdanie nastąpić. Jenerał C u b i e r e s  donosił 
W  swoim liście panu P a r  m e n t i e r  regu lar
n ie o swoich rozmowach z panem T  e s t e , 
o t oku sprawy i je j losie w radzie ministeryjal- 
nej, rów nie j« l»  * tv departameńcie publicznych 
budowli, z największą dokładnością. Jednakże 
jen era ł C u b i e r e s  zaprzecza, że nie otrzymał 
żadnego od pana T  e s t e oznajmienia. O trzy
mał ou je  od pewnego urzędnika, ale tego n ie 
w ym ien i; prawda, że w  jego  listach przepisane 
jest to oznajm ienie m yln ie  i tylko dla pewno
ści temu m in istrow i, z którym on tylko przy
padkiem  o tej sprawie rozmawiał. Na zapyta
nie, na co zamyślał obrócić sumę 200,000 fran
ków , której żądał od przedsiębierców dla po
parcia ich  interesów , odpowiedział jenerał, że 
od osób obeznanych z nabywaniem koucesyj 
rządowych zawsze słyszał, iż przytem da sio 
niejaka suma dobrze użyć. A to li potem  prze
konał s ię , że nie potrzebuje tego w sparcia , 
o którem  m yśla ł, i dla tego zwrócił przedsię- 
b iercom  pieniądze. Przypuszcza on, że ź le  so
b ie  postąpił wdając się w  takie rzeczy, ale nie 
wym ieni nikogo z tych, lttórychby się to doty
czyć mogło. Pan T e s l e  musiał także poddać 
się indagacyi. M iędzy innem i zapytano go, aby 
pow iedział praw dę, jakim to sposobem stało się, 
że gdy został m in istrem , nie m iał m ajątku , 
a po lem  opuszczając m in isteryjum , został bar
dzo majętnym. Pan T  e s t e odrzekł, że będąc 
adw okatem ,. m iał 120— 150,000 franków do



469 —

chodu, a zatem nie można m ów ić, ze w cza
sie , gdy został m in istrem , był bez majątku. 
Oświadczył naw et, iż udowodni, że podczas 
swego miuisterstwa dokładał z swego prywat
nego majątku, a potem był zmuszony sprzedać 
niejaką część swej posiadłości gruntowej. Po- 
m ien ionc sprawozdanie kończy na tern, ze prze
ciw  jenerałow i C u b i e r e s ,  tudzież przeciw  
panom T e s t e ,  P a r m e n t i e r  i P e l a p r a t  
jest powód do podejrzenia, i zostawia sądowi 
parów do woli , czy takowy jest dostatecznym 
do zawyrokowania, aby im  proces wytoczono.

Z  A lgieru  douoszą pod duiem 22. czerw ca: 
'Pogłoska o utworzeniu w  A lgieryi w ice-króle- 
8twa, nabiera coraz większego podobieństwa 
doprawdy. Podpułkownik M a r  g u c  n a t , który 
niedawno tutaj przybył i do K o n s t a n t y n y  
od jech a ł, jest adjutantem księcia A  u m a 1 e , 
i  słychać, że on jenerałow i B e d e a u , naczel
n ikow i dywizyi w K o n s t a n t y n i e ,  ma ofia
rować naczelne dowództwo nad calem okupa- 
cyjnem  wojskiem , a że fundusze n a  instalowa
n ie tamże w ice-króla , na teraźniejszych posie
dzeniach izby zezw olonem i być nie mogą, w ięc 
książę A  u ni a 1 e będzie tymczasem m ieć tylko 
tytuł jeneralnego gubernatora. Zdaje się w ięc, 
że  d ym isy ja B u gea u d a  została przyjętą. W  A l
g iery i obiecują sobie po mianowaniu tego księ
cia w icc -k ró lem , w ie le  dobrego, gdyż takowe 
położy zapewne koniec teraźniejszej niepewno- 
aci tutejszych stosunków. W tedy holonija ta 
otrzyma administracyją w iecej cywilna niz w oj
skową, a ludność gwarancyją, której od tak da
wna zadała.* _'v

W . Księztwo Toskańskie,
Gazetta di Firenze z dnia 23. czerwca donosi, 

że dnia 20go w ieczór w  L i w o r n o ,  gdy w oj
skowa muzyczna banda przegrywała jak zwy
czajnie na w ie lk im  placu targowicy, zebrał się 
tłum  złożony niemal z dwiestu osób z najniż
szych klas ludu śród hałaśliwego krzyku przed 
konzulatem  papiezkim , opanował tamże prze
mocą rzymską chorągiew, a potem w  towarzy
stwie licznego tłumu ciekawych , powrócił na 
plac wyżej wymieniony, odzywając się po drodze 
z obelżywem i słowami przeciw  mieszkańcom 
* wzywając ich  do oświetlenia domów ua cześć 
P i u s a  IX . —  Tak ież same manifestacyje na- 
stąpiły przed pałacem  gubernatora, przytem  
do nam ienionych aklamacyj przyłączył się także 
•buntowniczy krzyk z zadaniem , aby zniżono 
taxę ch leb a , i żeby Bergamowskich draga- 
Tzy ’ ,zostających od niepamiętnych czasów 
w  służbie cłowego urzędu, z tejże służby od
dalono. —  Na miauą przez gubernatora do

tłumu przemowę , odpowiedziała w ielka część 
obecnych w iw atem , druga zaś część przecią
gała po ulicach miotając na n iektóre domy, 
a m ianowicie na domy nieobecnego m iejsk iego 
G o n f a l o n i e r e  hrabiego L a r d e r e ł ,  n ie
przyzwoite obelgi. —  T o  postępowanie ź le  m y
ślących osób obudziło tern większe obnrzenie 
w  licznej części ludności miasta L i w o r n o ,  
ile że  pospólstwo dla popełnienia takich bez- 
prawiów używało szanownego im ienia naczel
nika kościoła. Wydane na drugi dzień rozpo
rządzenie gubernatora Dapomiua lud do po
winności i odwołuje się przytem  do dawniej
szego rozporządzenia z dnia 22. maja.

i » o w i ] v r 9
Wystawa obrazów trwa dotąd, i dzięki je j 

przedłużonem u trwaniu, m ieszkańcyLwowa w in
n i są niejedne przy jem nie spędzoną ch w ilę , 
m ianow icie co n iedziela  w  godzinach popołu
dniowych , w  których zw ykle liczn iejsze zgro
madzają się grona , po części z pięknych Fań 
i artystów z ło żo n e ; a pośród m iłego widoku 
obrazów i ożywionej pogadanki przechodzi czas 
lekko i szybko; m y zaś winni je j jesteśm y za
prawdę nie jedne kolumnę do naszych Now in, 
dość skąpych teraz. A  gdy juz mowa o tćj 
wystawie i n iedzielnych schadzkach, nie za
wadzi podać do powszechnej wiadomości uwa
gę nie nową podobno, ale przecie dość ważna, 
którą nam wystawa nasza nastręcza : chcemy tu 
m ówić o potrzebie perspektyw do ogladauia 
obrazów ; m ianowicie też architektoniczne w i
doki i krajobrazy przez nie oglądane zyskują 
W dwójnasób , to też Damy powinny koniecz
nie perspektywy przynosić z sobą, i to n ietyl- 
ko te, które nie były jeszcze na wystawie, a le 
i t e , które ją  ju ż odwidzały. Same zyskają na 
lepsze m przypatrzeniu s ię , a wystawa zyska 
tem  samćm na- liczb ie  odw idzających, która 
w  końcu jes t kwestyją żywotną spodziewanego 
z n iej zysk u , dla dobroczynnych zakładów 
przeznaczonego. I  tem w ięcej należy korzy
stać z czasu , £e wystawa ta ma tylko trwać 
do 20go b. m . —  Jeżeli zaś godzi się wszyst
kich jak  najusilniej na tę wystawę zapraszać, 
tem  w ięcej wypada przypom nieć owe 12 obra
zów do wylosowania zakupionych, i będące na 
sprzedaż a k c y  j  e , od których jak najliczn iej
szego zbycia zależy m oże przyszłość podob
nych wystaw w  latach następnych. Z  tego też 
stanowiska wychodząc, pozwalamy sobie tą no- 
W f o wystawie obrazów pogadankę, a zarazem  
nie wahamy się dołączyć napisane w  tym  celu
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■wierszylii , k tóre przytaczamy n ie jako arcy
dzieło  poetycznej Muzy , ale ze w  dobrćj chę
ci napisane, i doskonale tłumaczą to , cośmy 
wyrazić chcieli. Jestto odezwa niezm ordowa
nego i w ie lce  około te j wystawy zasłużonego 
pana DfOllizegO ISabla do jedn ej z Dam 
bawiących teraz w  T r u s k a w c u ,  gdzie jak 
w iadom o bardzo liczne jest w  tym roku zgro
m adzen ie gości kąpielowych. Oto są te  w ier
szyki :

Szanowna Pani! Wiesz, ze o tej porze 
Cicho we Lwowie jak gdyby id  klasztorze ; 
Żal po znajomych, żal po przy jacie lach,
Bo Lwów jest pusty, bo Lwów jest w kąpielach, 
J berło sicoje zanurza stołeczne 
W  wody żelazne, siarczone i rzeczne.
A  ju ż  nie jeden donosił mi znawca,
Letnia stolica stała się z  Truskawca :
Dziś więc wypada w tamtej okolicy 
Dopełniać trudów zimowej stolicy,
I  czerpiąc zdrowie u Naftowej wody , 
Pozbierać akcyje na krajowe płody.
Więc znajdziesz Pani w załączonej tece 
Bilety Twojej zwierzone opiece;
Chciej tylko wpływem sieoim i namową 
Wesprzeć powabną sztukę narodową,
Bez względu na to, że w tak pięknym trudzie 
Znajdą się może obojętni ludzie,
Ż e  może akcyja nie jedna nie zbyta 
Wróci na powrót do swego koryta ,
Już umieścimy same Pani chęci 
W  karcie wdzięczności i to ciągłej pamięci. 
Bo nieraz słówko i życzliwa rada 
Więcej skutkuje i ludzkości nada 
Niżeli gruba przechwalaczy księga ,
Albo zaborcóie niszcząca potęga 
I  orszak zbrojny w sto tysięcy szabel.

Najniższy sługa Myoniasy Babel.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
Ze Lwowa dnia 9. lipca. (Jarmark na w ełnę.) 

D ziś  w  południe skończył się nasz jarm ark, o 
którym  tak co do ilości przyw iezionej wełny 
jak  i co do pokupu pow iedzieć można, ze był 
najgorszym ze wszystkich jarmarków, któreśmy 
tu od jedenastu lat m ie li. Pod szopami m iej- 
sk iem i było wszystkiego 650 cetnarów , a w  
składach prywatnych 500 cetnarów , czyli w  
ogóle 1150 cetnarów. Z  pod szop rozkupiono 
430 cetn., a z prywatnych składów 100 cetn. 
(z  pierwszej r ę k i ) ; w  ogóle w ięc nie sprzeda

no i połowy przyw iezionej tym razem  wełny. 
Pozostałą pod szopami wełnę um ieszczono tym
czasem po największej części u tutejszego spe
dytora B r e u e r a do dalszej sprzedaży. Ceny 
były w ogóle o 3 do 5 procentu na cetnarze 
wyższe od_ przeszłoroczDych, a za n iektóre 
partyje n ie najlepiej wymyte, nic w zię li właści
c ie le  jak tylko przeszłoroczne ceny.

Z  wystawy owiec sprzedano tylko dwa tryki 
(pana M a j e r a )  po 30 zr. m . k.

W inniśm y tutaj tę uwagę , iż jarmark nasz 
na wełuę coraz bardziej upada, i to l i  tylko 
z tej przyczyny, ze producenci tak mało wełny 
dowożą , iż kupcy nie mając w  czem  wybierać, 
coraz bardziej odstręczać się muszą. Wszak 
bywały lata, w  których po w ięcej niż 2000 cet
narów przywożono , a na łatwość sprzedaży nie 
można się było użalać. D laczegóż coraz bar
dziej ustajemy ?

(Z korespondencyi prywatne).)
Ze Stryja, dnia 6. lipca. Siano dotąd jeszcze 

praw ie nic niezrobione, bo codzienne deszcze 
zatrzymują tę robotę. Zboże bardzo p ięknie 
wygląda i dobre obiecuje urodzaje. Z iem niak i 
dotąd ładne, dobrze rosną, kw itną, a nawet 
pod krzakami dość zarodków się pokazuje ; a 
co w iększa, że chłopek doczekawszy sie no
wych ziemniaków, ma przecie czem  głód uta- 
mować. łtzepa zaś, która za sześć tygodni po 
wysiauiu miała być do użytku, po upłynieniu 
dwóch m iesięcy wcale n ie wzejszla. Zboże 
znacznie u nas z ceny spadło , a przyczyna 
lego  jest następująca: W ęgry zakupili u na
szych spekulantów mnóstwo pszen icy, żyta i 
kukurudzy , i podawali zadatki na wysokie ce
ny , ugodzili bow iem  na miejscu w S tryju : 
korzec pszenicy po 8 z r . , żyta 6 zr. 48 l i r . , 
a kukurudzy 7 zr. m. k. Spekulanci mając 
zadatki w ręku, pośpieszyli na Podole i zaku
p ili tam n ie mało , płacąc na m iejscu korzec 
pszenicy po 6 z r . , żyta 5 z r .,  a kukurudzy 4 
zr. 48 kr. m. k. Gdy to zboże sprowadzili 
swoim kosztem do S try ja , tymczasem kupcy 
W ęgierscy pozrzekali się swoich zadatków i 
pozrywali kontrakty. A tak nasi kupcy mając 
znaczne zasoby, z obawy aby te po sp ich le
rzach sie nie psuły, wyprzedają j e : na ostat
n im  targu można ju ż było od nich dostać ko
rzec pszenicy po 6 z r . , żyta po 4 zr. 48 k r ., 
a kukurudzy po 4 zr. m . li. Wrie lk ie  tedy 
straty poniosą nasi kupcy przez tę speliulacy- 
je  , zwłaszcza że i pokup zboża jest u nas od 
tygodnia bardzo słaby.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest N er 28. Bozmaitości.)
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